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Wprowadzanie suplementu diety na rynek przechodzi 
uproszczoną, relatywnie prostą procedurę. Preparat ma 
przede wszystkim nie otruć osoby go zażywającej. 
JACEK PAŁKIEWICZ 

Magia reklamy ma niebywałą 
siłę przebicia. Wystarczy spoj-
rzeć na wielkość rynku suple-
mentów i jego dynamiczny 
rozwój dowodzący, że nic nie 
sprzedaje się lepiej od nadziei. 
Wartość ich sprzedaży od lat 
rośnie w rekordowym tempie, 
w ciągu roku ponad dwie 
trzecie Polaków za iluzję zdro-
wia zostawia w aptekach po-
nad 4 miliardy złotych. Kuszą-
ce obietnice producentów 
preparatów, które stanowią  
panaceum na wszelkie trapią-
ce nas dolegliwości, mają 
chronić przed problemami z 
żołądkiem, stawami, pamięcią 
czy sprawnością seksualną, 
jawią się wręcz jako czaro-
dziejskie remedium na prze-
męczenie, na odporność, 
piękne włosy czy superfigurę. 

Medycy jednak pozbawiają 
nas złudzeń i ostrzegają: su-
plementy to nie leki, jedynie 
będące skoncentrowanym 
źródłem witamin lub składni-
ków mineralnych środki spo-
żywcze, których celem jest 
uzupełnienie niedoboru diety. 
Kłopot polega na tym, że nie 
wiemy, jakie ubytki występują 
w naszym organizmie. Dyrek-
tor Narodowego Instytutu Le-
ków profesor Zbigniew Fijałek 
uzupełnia, że przedawkowa-
nie różnych preparatów wita-
minowych i mikroelementów 
może być szkodliwe. 

Siła reklamy

Agresywne reklamy table-
tek na wszystko skutkują za-
tarciem w świadomości konsu-
mentów różnicy między me-
dykamentami a suplementami. 
Ich twórcy nagminnie stosują 
triki, które wprowadzają w 
błąd. Klienci aptek ulegają 
złudzeniu, że mają do czynie-
nia z lekami, bo sugeruje to 
zarówno miejsce ich sprzeda-

ży, jak i samo opakowanie, czy 
inne zabiegi mające przekonać 
konsumentów do ich właści-
wości leczniczych, których w 
rzeczywistości nie mają. 

Od czasu do czasu państwo 
próbuje walczyć z nieuczciwy-
mi reklamami zachwalającymi 
wyborną specyfikę suplemen-
tów. Nie ma jednak wystarcza-
jących instrumentów, nakłada 
jakieś tam kary, ale to niewiele 
zmienia. Dużo większym pro-
blemem jest jednak brak 
nadzoru nad ich jakością. Lek, 
zanim dojdzie do etapu wdro-
żenia, przechodzi bardzo ry-
gorystyczne badania laborato-
ryjne i próby na zwierzętach, 
a w końcu na ludziach. Zaś 
wprowadzanie suplementu 
diety na rynek przechodzi 
uproszczoną, relatywnie pro-
stą procedurę. Nie musi posia-
dać udokumentowanej w ba-
daniach klinicznych skutecz-
ności, bezpieczeństwa ich 
stosowania oraz potencjalnych 
skutków ubocznych. W dużym 

skrócie, powinien to być jadal-
ny, nietrujący dla ludzi prepa-
rat.

Staliśmy się najszybciej ro-
snącym w Unii Europejskiej 
rynkiem specyfików o wątpli-
wej skuteczności. W Polsce 
istnieje od 8 do 10 tysięcy 
różnych suplementów, z czego 
dużo ponad tysiąc sprzedaje 
się w stałym obrocie. Każdego 

dnia pojawia się dziesięć no-
wych produktów, jednocze-
śnie znikają stare. Według 
Urzędu Ochrony Konkurencji 
i Konsumentów bezlik reklam 
suplementów diety sugeruje, 
że te produkty leczą i są reme-
dium na mrowie dolegliwości. 
Każdy klient apteki chciałby 
mieć pewność, że kupowany 
produkt jest certyfikowany, 
powtarzalny i o odpowiedniej 
jakości. Analizy badawcze 
przeprowadzane przez nieza-
leżnych naukowców, to znaczy 
niesponsorowanych przez 
koncerny farmaceutyczne, 
dowodzą czego innego. Oka-
zuje się, że zażywanie kom-
pleksu różnych suplementów 
diety nie przynosi żadnych 
korzyści zdrowym ludziom. 
Nic dziwnego, że skoro te wy-
sokomarżowe produkty mogą 
przynosić polskim aptekom 
nawet trzecią część dochodu, 
niejeden ich właściciel stoi 
rozdarty między etosem zawo-
dowym a biznesem.

Profilaktyka zdrowotna

Profesor Małgorzata Ko-
złowska-Wojciechowska, kie-
rownik Zakładu Farmacji Kli-
nicznej i Opieki Farmaceutycz-
nej z Warszawskiego 
Uniwersytetu Medycznego, 
zwraca uwagę, że fundamen-
tem zdrowia jest żywność. Gdy 
człowiek stosuje zróżnicowaną 
i pełnowartościową dietę, ma 
dobrą kondycję ogólną, nie ma 
powodu i potrzeby stosowania 
takich specyfików. I uzupełnia: 
„W 95 proc. są one bezużytecz-
ne, zdejmują jedynie odpo-
wiedzialność za dbanie o 
własne zdrowie”. 

Do tego tematu nawiązała 
swego czasu Unia Europejska, 
która po analizie doniesień 
naukowych swojej agencji ds. 
bezpieczeństwa żywności 
EFSA wydała opinię, że „odno-
szenie się do pozytywnych 

efektów dla zdrowia wielu su-
plementów jest nieuprawnio-
ne”. W ub. roku Najwyższa 
Izba Kontroli przeprowadziła 
kontrolę w sprawującym nad-
zór nad rynkiem suplementów 
Głównym Inspektoracie Sani-
tarnym w sprawie lustracji 
preparatów. Wyniki niektó-
rych postępowań pokazują, że 
cztery z siedmiu wprowadzo-
nych na rynek produktów nie 
spełniają norm i nie powinny 
być sprzedawane jako środki 
spożywcze, bo nie zapewniają 
konsumentom właściwej 
ochrony. GIS wykrył też dużo 
nieprawidłowości w sektorze 
sprzedaży internetowej, łatwo 
są tam dostępne suplementy 
ze składnikami, które mogą 
stanowić zagrożenie dla zdro-
wia. Nadzór ze strony tej insty-
tucji jest symboliczny. W latach 
2017–2020 złożono tam pra-
wie 63 tys. powiadomień o 
wprowadzeniu nowych specy-
fików do sprzedaży, ale tylko 
11 proc. z nich udało się prze-
badać. Kontrole jakości trwają 
latami. Problem w tym, że 
poddane weryfikacji, często 
budzące wątpliwości GIS, 
produkty mogły być przez ten 
czas dostępne na rynku i nie-
świadomi zagrożenia nabywcy 
mogli je nabywać. Państwo 
okazuje się bezsilne w kwestii 
preparatów wyjętych spod 

jurysdykcji Inspekcji.

Wątpliwe korzyści dla 
zdrowia

Czy suplementy są przydat-
ne? Świat medycyny uważa, że 
nie powinniśmy tworzyć zbyt 
wielu złudzeń. 

– Gdyby było inaczej – tłu-
maczy Dorota S. z Urzędu Re-
jestracji Produktów Leczni-
czych – to czy międzynarodo-
wi giganci farmaceutyczni 
zrezygnowaliby z tej prężnie 
rozwijającej się, bardzo do-
chodowej  gałęzi przemysłu 
farmaceutycznego? Ile czasu 
zajęłoby im wyeliminowanie 
małych firm tego sektora? 
Odpowiedź jest prosta, korpo-
racje wolą zachować twarz, niż 
komercjalizować substancje, 
których przydatność, mówiąc 
delikatnie, wzbudza wątpliwo-
ści. Sytuację komplikuje fakt, 
że oryginalne produkty zaczy-
nają być coraz częściej zastę-
powane przez fałszywki. To 
groźne zjawisko, bo nikt nie 
wie, co mogą zawierać tak 
wytworzone preparaty, za 
które ich „producenci” nie 
biorą żadnej odpowiedzialno-
ści – opowiada. 

Nawet zakładając, że któryś 
produkt przynosi pewne ko-
rzyści dla zdrowia, to i tak 

będą one nie więcej niż skrom-
ne. I nie może być inaczej. 
Nasz organizm utrwalony jest 
przez niezliczoną ilość mikro-
regulacji, które przeplatają się 
ze sobą w celu zagwarantowa-
nia stabilności systemu. Pewną 
znaczącą poprawę można 
uzyskać tylko wtedy, gdy w 
łańcuchu występuje słabe 
ogniwo i jeśli specyfik precy-
zyjnie oddziałuje na ten ele-
ment. W każdym razie to kro-
pla w morzu potrzeb. To tak 
jakby jakaś bardzo brzydka 
osoba oczekiwała, że wyłącz-
nie po operacji plastycznej 
nosa stanie się nieziemsko 
piękna. 

W ciemnej stronie suple-
mentacji zaciera się granica 
pomiędzy koniecznością zaży-
wania tych specyfików a stoso-
waniem ich bez uzasadnienia. 
Magiczna, gwarantująca 
zdrowie pigułka sprawia, że 
czujesz się fałszywie chronio-
ny. Ma przy tym tylko jeden 
problem: stanowi iluzję. Jedy-
nym, który wynosi korzyści, 
jest producent tych wyrobów. 
Podejmując decyzję ich uży-
wania, należy przede wszyst-
kim kierować się rozwagą  oraz  
zdrowym rozsądkiem i pamię-
tać, że zawarte w nich składni-
ki odżywcze nigdy nie zastąpią 
racjonalnej, dostosowanej do 
potrzeb człowieka diety.

Farmacja

f
o

t
: x

x
x

x
x

x
x

x
x

x
x

x

Kupując suplementy diety przez internet, można trafić na specyfiki niebezpieczne dla zdrowia 
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stylu życia 
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